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W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej, wszelkie sprawozdania i podziękowania są płatne, 


KU JASNEJ PRZYSZŁOŚCI 


W obcych czasach, gdy duch ciemności ostat- 
nich sił dobywa, aby zmylić ludzkości drogi i wyk- 
rztusza z siebie kłamstwa, któremi świat zarzuca, 
aby pognębić prawdę, w takich czasach wszelkie 
obłąkanie jest możliwe. 

Naszym narodem kierowały rozmaite prądy, 
dopóki był on jednak niezachwianym czcicielem 
prawdy, wzrastał w potęgę i stanął na wyżynie 
wielkości, lecz ułomności ludzkie, fałszywe drogi, 
na jakie go uprowadzili ci, którzy kierunek wy- 
chowania ujęli, oddalały zwolna naród od prawdy 
i Boga — aż ostatecznie stracił ją z oczu i pogrążył 
się w ciemności wśród których po dziś dzień się 
bląka. Zaś złość nieprzyjaciół i przeciwników na- 
szych wysilała się i wysila dotąd, aby wprowadzać 
wśród nas zamięt a my jakbyśmy zapomnieli i za- 
pominamy istotnie, że stanowimy Naród obdarzony 
przez Stwórcę najpiękniejszemi zaletami duszy, 
których tylko wykorzystać nie potrafimy. 

Przeszłość—ten zmierzch wieku srodze mści 
się na nas. Niezgoda, pycha, zarozumiałość, za- 
zdrość wzajemna innych—te główne wady nasze sro- 
motne piętno wyryły na nas,.. A opamiętania jak 
nie widać—tak nie widać. Nic też dziwnego, że w 
czasie silnych wstrząsów, jakie przeżywamy, stoimy 
bezradni, jakby w zaczarowanym kole i wybrnąć 
nie chcemy. 

Śledząc sprawy narodu naszego od czasu, gdy 
ku upadkowi chylić się począł, aż do obecnej chwi- 
li, musimy przyjść do przekonania, że * :a narodu 
jego idea, nie znalazła w nim należy. <go wcielenia, 
że błędy jego podkopały ją i zwichnęły... A do 
bledów przyznać się nie chcemy... trwamy w ja- 
kimś dziwnym zawziętym uporze, wskutek czego 
zostajemy wyzyskiwani przez wrogie najn żywiały, 
które na oslabieniu naszego ducha narodowego bu- 
dują podwaliny swej potęgi. 

Naród powinien żyć ideą i ta powinna nim 
kierować, ci zaś zaprzańcy, którzy sprzeuiewie- 
rzają się jej, krzywdę wyrządzają narodowi niepo- 
mnąc, że historja i pofomność przeklnie ich lub 
też już przeklina... Odstępstwo od myśli narodowej 
powinno ciążyć im kamieniem! 


W tych czasach, gdy każda narodowość trzy- 
ma się w zwartych szeregach, wiedząc, że tylko 
łącznością i wspieraniem się wzajemnem może 
oprzeć się innej, my po tak wielu bolesnych przej- 
ściach wytwarzamy walkę przekonań. 

Pod jarzmem niewoli, jakie naród nasz prze- 
żywał, stopniowo zatraciliśmy charakter ducha na- 
rodu, brak nam było przewodniej, jednolitej myśli 
dążenia do celu. Naleciałości różnych teorji z za« 
granicy, stronnictw politycznych i socjalnych, które 
rzuciły niezgodę w łono narodu i utrudniły wszelkie 
porozumienie do obrania jednej a pewnej drogi do 
zamierzonego kresu.. Zaś przy braku należytego 
uświadomienia szerokie warstwy narodu, które tylko 
liczebnością przewyższają klasę inteligencji, a ni- 
czem innem jej dorównać nie mogą bezwiednie w 
wielu wypadkach .paraliżująsprawidiowy bieg spraw 
itym sposobem opóźniają urzeczywistnienie tego 
co powinno być podwaliną narodu. „W jedności 
siła”, | dziwić się tylko należy, że nie chcą iść za 
głosem rozsądku a dają posłuch tym, którzy grają 
na ich zarozumiałości i najniższych instynktach, wo- 
bec których najwznioślejsze zasady, głoszone przez 
ludzi uczciwych,. rozumnych, wykształconych w ni 
wecz się obracają. A iluż to ludzi szakali, którzy 
w wirze wypadków dziejowych szukają żeru—karjery 
i zysków, ludzi szakali, dla których nic niema świę- 
tego. I nic dziwnego, że nieuświadomione masy 
w tym błędnym kole zatracają otjentację i nie wie- 
dzą gdzie falsz, a gdzie prawda i idą na lep wy- 
zyskiwaczy. Wychowanie obce odebrało nam po- 
czucie i rozum narodowy, przez co poniżamy się 
w oczach innych narodów i dajemy pole tym, któ- 
rzy od wieków czyhają na zgubę naszą. > 

Dawniejszemi czasy bywały uchybienia, ułoim- 
ności, błędy, które spowodowały upadek kraju, ale 
dzisiejsze błędy moralne mogą wprowadzić upadek 
narodu O takim upadku głosił w swoim czasie 
publicysta duński, Brandes, z pochodzenia żyd 
„polska jest trupem, którego nie warto kopnąć" 
Że tak mie jest przekonaliśmy świat! Polska 
zmartwychwstała! Żyje wlasnem życiem, ala robak 
niezgody toczy ją ... Więc nie zapominamy o zasa- 
dzie, że w jedności narodu spoczywa siła jego. 

Czyż ofiara kroci męczenników naszych, wal- 
czących o swobodę i równość praw miałaby iść na 
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marne? Nie!.. Wierzę mocno, że zdrowy duch na- 
rodu zwycięży. 

Opamiętajmy się! Organizujmy się! A celem 
tej organizacji niech będzie połączenie wszelkich 
stronnictw i zjednoczenie sił, które wytworzą moc 
usunięcia z pośród nas złych duchów, działających 
na szkodę narodu. 

Podajmy sobie ręce! Ślubujmy Bogu i narodo- 
wej prawdzie, a Bóg pobłogosławi nam, 

E. Nowakowski 


Sejm rozpoczyna walkę 
z drożyzną i paskarstwem. 


Wnioski sejmowej komisji do walki z drożyzny, 
Warszawa, 25 stycznia, 

W myśl uchwały komisji do walki z drożyzną 

referenci wniosków w sprawie zwalczania drożyzny 

p.p. Zaremba, Knothe, i Frostig odbyli posiedzenie, 

na którym uzgodniono przedłożone na wczorajszy 


posiedzeniu wnioski, które brzmią jak następuje: 
Wzywa się rząd do: 
1) natychmiastowego wstrzymania wywozu 


artykułów żywności za granice państwa i cofnięcie 
już wydanych pozwoleń na wywóz tych artykułów 
bez względu na to, komu pozwolenie zostało wydane, 

2) Ograniczenia wywozu innych artykulów 
pierwszej potrzeby tak, aby rynek wewnętrzny nie 
cierpiał wskutek braku tych arłykułów i wysokich 
cen. 

5) Szczelnego zamknięcia t. zw. 
nych i ścisłej kontroli 
w. m. Gdańska 
państwa. 


granic cel- 
nad wywozem do obszaru 
oraz do stacji pogranicznych 


4) Wykorzystanie uprawnień wynikających 
z art. 2 ust. z 5 sierpnia 1922 r, na całym terenie 
Rzeczypospolitej, szczególnie w kieranku wydania 
rozporządzeń z zakresu magazynowania i ujawnia- 
nia zapasów artykulow powszechiiego użytku, doko- 
nywanego w celach spekulacji i podbijania cen. 


Sejm zmienia art. 7 ust, z 5 sierpnia 1922 r. 
w tym kierunku, że ustęp tegoż artykułu rozpoczy- 
nający się od słów „pod pojęcie trudniących się 
handlem" aż do słów „pozbywaniem artykułów 
własnego gospodarstwa" zostaje skreślony. 

5) Zastrzega sobie przy ewentualnym udziela- 
niu kredytu dla przemysłu spożywczego prawa 
kontroli nad użyciem kredytu udzielonego i nad ce- 
nami wytworzonych produktów, oraz do baczenia, 
aby produkty wytworzone były przedewszystkim 
rozdzielane pomiędzy związki komunalne i spółdziel- 
nie spożywców. 
` 6) Do uzwględniania w pierwszym rzędzie 
przy rozdziale artykułów monopolowych związków 
komunalnych i współdzielni spożywczych 

7) Dawania wydatnej pomocy przez udzielanie 
taniego i łatwego kredytu związkom komunalnym i 
współdzielniom spożywców, w celu przeciwdziałania 
drożyźnie, 


8) Składania co miesiąc komisji sejmowej do 


walki z drożyzną sprawozdań o wynikach  rządo- 
wej akcji przeciwdrożynianej. 

9) Zogniskowania walki przeciw lichwie. spe- 
kulacji i  drożyźnie przy  ministerjum spraw 


wewnętrznych, 

Pozatym wzywa się rząd do: 

1) wniesienia w terminie 14-dniowym noweli 
do istniejących ustaw, zmierzających do uproszcze- 
nia i przyspieszenia postępowania sądowego prze- 
ciw lichwiarzom żywnościowym, przemytnikom, fal- 
szerzom dokumentów przewozowych oraz tym, któ- 
rzy przez zmowę wstrzymują podaż artykulów 
pierwszej potrzeby w celach spekulacji i podnosze- 
nia cen. 

2) Zaostrzenie kar za te przestępstwa, 
uwzględniając kary długoterminowego więzienia i 
odebrania winnym raz na zawsze prawa handlu. 

5) Zaostrzenie kar  administracyjnych za 
przekroczenia rozporządzeń lub zarządzeń, wyda- 
nych w celu zwalczania lichwy żywnościowej i dro- 
żyzny, 


Kupujcie 8% Pożyczhę Złotą. 


F. Witkowski, 


» MONOGRAFJA 


Instytutu Ś-go Leonarda dla u.ogich chłopców 
przy Kollegjacie Łowieckiej. 


Skreślił wychowaniec tegoś Instytutu, 

Później uniform ten alumni nosili tylko w czasie 
służby kościelnej, do szkoły zaś, zwlaszcza wyższej 
powiatowej, ubierali się w przepisane, przez władzę 
szkolną, mundury, Młodsi wychowańcy uczęszczali 
do szkoły elementarnej, parafjalnej, położonej w 
obrębie cmentarza kościelnego, kollegjackiego, do 
szkoły tej przeprowadzony był z zakrystji dzwonek, 
którym dawano znać, że potrzebny jest ministrant 
do Mszy S-tej; paraliżowało to naukę ucznia, ale na 
to nie było rady, gdyż ten głównie za te właśnie 
posługi kościelne korzystał z pobytu w zakładzie i 
miał możność ksztalcenia się; uczęszczający do 
szkoły powiatowej od tych posług, w dni powszed- 
nie, byli zwolnieni, sprawiając takowe tylko w nie- 
dziele i święta uroczyste, Starsi wychowańcy pier- 
wotnie uczęszczali do szkoly wydziałowej księży 
Pijarów, później zaś do szkoły publicznej, państwo- 


wej, do tak zwanego 4-ro klasowego progimnazjum, 
za Wielopolskiego, powiększonego o klasę V-tą i na- 
zwanego szkołą powiatową ogólną. 

Program tej szkoły w zupełności odpowiadał 
programowi gimnazjalnemu, w zakresie pięciu klas, 
które skończywszy, uczeń przechodził bez egza- 
minu do klesy Vl-tej, wybranego przez siebie gim- 
nazjum, co się jednak rzadko zdarzało dla nieza- 
możności ucznia. Skończywszytę parę klas, chlop- 
cy kierowali się na nauczycieii elementernych, lub 
szli na aplikację do biur państwowych, niekiedy 
obierali sobie jakieś fachowe zajęcie. W ostatnich 
latach istnienia Instytutu S-go Leonarda trzem jego 
wychowańcom udało się osiągnąć wyższe wyksztal- 
cenie; jeden.z nich podziś dzień, jako kapłan, zaj- 
muje dostojne stanowisko w hierarchji kościelnej, 
prałata kapituły; drugi również żyjący skończywszy 
uniwersytet, pelnił obowiązki dyrektora w jednym 
z zakładów naukowych, trzeci zaś, dziś już nieżyją- 
cy, po skończeniu wydziału medycznego, został 
lekarzem. (c. d. n.) 
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Uezeijcie dzień 19 lutego.. 
(Rocznica urodzin N. Ropermiku), 


Nauka o niebie (gwiazdach, planetach i słońcu) 
staje się w krajach kuituralnych obowiązkiem: wspól- 
czesna Astronomja, zapłodniona genjiszem Mikoła- 
ja Kopernika, ustala zależność między ziemią, słoń- 
cem i gwiazdami i niepodobna ignorować tych wiel- 
kich zdobyczy. Dziwolągiem jest więc „inteligent“, 
któren nie interesuje się „niebem gwiazdzistem”. 
Należy stwierdzić ten smutny fakt, że w Ojczyźnie 
Kopernika nauka o zjawiskach niebieskich jest, 
niestety, kopciuszkiem naszych szkół średnich.. 
Różne składają się na to przyczyny, a w pierwszym 
rzędzie obojętaość ua zjawiska, wymagające spędza- 
nia nocy bezsennych pod golem niebem!. Obo- 
wiązkiem więc każdego nauczyceila, miłującego 
światopogląd Kopernika, budzić zainteresowanie 
wśród młodzieży, odrywać ją od poziomych stron 
życia powszedniego, unosić w szczytną krainę du- 
cha i piękna, zwalczać „królestwo ciemnoty*, stresz- 
czające się w wyrażeniu: „sol ne movearis", wal- 
czyć o prawdy, zawarte w wiekopomnym dziele 
Kopernika: „O obrotach ciał niebieskich. Należy 
nam nauczycielom, przedewszystkiem, stać twardo 
na straży kultu nauki i prawdy, gdyż one są dziś 
zagrożone, a przecież nauka podnosi ducha, kultu- 
rę i dobrobyt kraju... Tylko przez rzeczywiste ba- 
danie poznamy wielwość Kopernika, wcielimy jego 
naukę w duszę ludu. Tutaj na tym znikomym glo- 
bie (w stosunku do bezgranicznego sklepienia nie- 
biezkiego), pod tym gwiażdzistem niebem, w ciągu 
45 lat, zrodziły. się myśli wielkie, wzniosłe dla 
wszystkich narodów kulturalnych, które stały się 
fundamentem nowoczesnej Astronomji i nowego 
kierunku myśli filozoficznej, wreszcie weszły w 
skiad programów szkół średnich na calej powierzchni 
kuli ziemskiej, tam gdzie naród zrozumiał, że jest 
cząstką Nieskończoności i Wieczności... 

Wielu, którzy chcieliby wstąpić w szeregi mi- 
łośników nauki, sądzi, że napotkają na nieprzezwy- 
ciężone trudności i swe piękne zamiary tłumią w 
zarodku, a jednak w porównaniu z poznaniem kra- 
ju pod względem geograficznym, a jeszcze bardziej; 
Europy, Azji, Australji i Ameryki jesto tyle łatwiej, 
że mieszkając wciąż wjednym i tym samym miejscu 
mamy możność oglądania niebios, a wskutek obro- 
towego i postępowego ruchu ziemi mamy możność 
poznania zjawisk niebieskich ze wszech stron. 

Niebo gwiażdziste w całej swej okazałości ze 
wszystkiemi szczegółami otworem leży dla każdego 
i własną pracą i obserwacjąmożna dojść do świata- 
poglądu Kopernika. Taka praca będzie najlepszym 
dowodem, że Kopernik żyje wśród narodu polskie- 
go (nawiasem mówiąc o Kopernika walczą niemcy, 
czesi; i historycy niezupełnie zgadza” się co do 
pochodzenia tej rodziny), Aby j^unut dać wyraz 
czci dla wielkiego toruńczyka w 450 letnią rocznicę 
narodzin, niech wesprą rodacy materjalnie zamiary 
dyrektora Obserwatorjum w Krakowie, p. T. Banacho- 
wicza, organizującego nowoczesne Obserwatorjum 
Narodowe. Dzięki energji i niezmiernej wiedzy 
prof. Banachowicza oraz ofiarności społeczeństwa 
już została uruchomioną beskidzka stacja. Stacja 
ta położona na najwyższem szczycie góry Łysiy w 
powiecie Myslenickim na wysokości 912 m. nad 
poziomem i funkcjonuje od czerwca 1922 r., lecz 
wielkie są i niezaspokojone potrzeby Astronomji 
polskiej, a więc uczcijcie dzień narodzin wieikiego 


polaka, przyczyniając się do budowy Obserwatorjum 
Narodowego. Pieniądze wysyłać bezpośrednio do 
Dyrekcji  Obserwatorjum w Krakowie lub na 
konto N 149550 Poczt. Kasy "*szeż. inne pisma 
prosimy o rozpowszechnianie niniejszego. 
W. Doležal. 
Nauczyciel gimn. im. Niemcewicza, 


W sprawie plantacji buraków cukrowych. 


Za czasów normalnych dla produkcfi rolnej, 
za jaki zwykli jesteśmy uważać lato przedwojenne, 
było rzeczą stwierdzoną, że postęp rolnictwa jest 
ściśle związany z jego intensywnością mającą swój 
wyraz w uprawie okopowych, a przedewszystkiem 
buraków cukrowych. 

Na korzyści stąd płynące, możemy zapatry- 
wać się pod dwojakim kątem widzenia i ogólno- 
państwowym i rolniczym. 

Że zwiększanie się upramy buraka cukrowe- 
go było korzystne dla interesu ogólnego jest wi- 
doczne chociażby z następującego zesławienia: 
średni urodzaj żyta 10 korcy z morga=50 rublom 
złotym, takiż średni urodzaj buraków cukrowych= 
150 korcy buraków=150 rs. złotym. Tak więc do- 
chód wydajności brutto z morga wzrastał trzykrotnie. 

Wzgląd ten jednak nie jest i nie może być 
wystarczający dla rolnika, który musi mierzyć opla- 
calność plonu nie wydatkiem brutto morga gruntu, 
ale netto dochodem. 

Ten dochód netto zależny jest w znacznej 
mierze od umiejętnego wykonania robót, ceny robo- 
cizny i nawozów pomocniczych, od urodzaju ale 
również i od ceny płaconej przez cukrownie. Co 
dò tego, to zachodzi djametralna różnica interesów 
pomiędzy plantatorami a właścicielami cukrowni. 
Dlatego też dążeniem pierwszych bylo tworzenie 
własnych, akcyjnych cukrowni (Chodzicz, Wieluń 
it d) w czem przodowala nam Wielkopolska 
gdzie prawie całe cukronistwo skupiła w rękach 
plantatorów. To samo, niezmiernie zdrowe i racjo- 
nalne dążenie ujawnia się dzisiaj, i niestety spadek 
waluty i brak kapitałów w rękach rolników opóźnia 
akcję wykupu cukrowni przez plantatorów. Dlatego 
też okazało się koniecznem wybranie drogi pośted- 
niej dla obrony plantatorów przed wyzyskiem ze 
strony fabryk cukru przez zrzeszenie ich w Stowa- 
rzyszeniach plantatorów cukrowych. Związki te ma- 
ją na celu. 

5.a) Zrzeszenie 
cukrowni na gruncie ich 


wszystkich plantatorów 
łączności zawodowej. b) 
Zapewnienie plantatorom stanowiska w przemyśle 
cukrowniczym, odpowiadającego ich wytwórczej 
pracy. c) obronę interesów zawodowych, moralnych 
i materjalnych d) pielęgnowanie poczucia solidar- 
ności interesów plantatorów e) ochronę placówek 
cukrowniczych od przeważającago wpływu kapitałów, 
niezwiązanych z rolnictwem f) organizowanie samos 
pomocy i pośrednictwa pomiędzy plantatorami, a 
cukrownia g) szerzenie wiadomości, pożytecznych 
dla hodowli buraka ciikrowego h) badanie warun- 
ków wytwórczości plantatorów, opracowywanie umów 
lantatorskich i wniosków, skierowanych do porzą* 
Hane zmian w ustawodawstwie dotyczącym prze- 
mysłu rolniczo cukrowego. 
8 4, Cele powyższe związek osiąga przez. a) 
reprezentowanie interesów zawodowych  plantato- 
rów wobec władz rządowych, cukrowni oraz insty- 
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tucji społecznych b) pośredniczenie pomiędzy plan- 
tatorami a cukrownią przy zawieraniu umów plan- 
tatorskich, zawieranie tych umów z cukrowniami w 
imieniu i na rzecz członków związku i t. d. c) wy- 
stępowanie solidarne w sprawach zawodowych. 

§ 6. Członkami związku mogą być wszyscy 
plantatorzy buraka cukrowego należący do większej, 
średniej i mniejszej własności jak i plantujący bura- 
ków na gruntach dzierżawionych. 

$ 8. Członkowie Związku przy przystąpieniu 
do-tegoż podpisują deklarację, zawierającą zobowią- 
zanie członka w stosunku do Związku i upoważnie- 
nie dla zarządu podług szemaiu ustalonego przez 
zebranie ogólne i skladają wpisowe w wysokości 
3000 mk. a następnie składki wysokości ustalonej 
przez zebranie ogólne. 

Stowarzyszeń takich istnieje I działa na tere- 
nie kongresówki kilkanaście i wszystkie zaś są 
zrzeszone w Contrali z siedzibą w Warszawie Ko- 
pernika 50 4 piętro, 

Do tej pory plantatorzy powiatu Łowieckiego 
nie tworzą związku, ani też nie nalezą w większoś- 
ci swej do żadnego z sąsiednich związków, przy- 
czyną tego jest to okoliczność, że nie posiadamy 
cukrowni, któraby byla ośrodkiem dla Całego po- 
wiati,l Część rolników kontraktują buraki w Ły- 
szkowicach, inne w Młynowie, Dobrzelinie, Modelu, 
Józefowie, Wynik praktyczny jest ten, że idąc sa- 
mopas, zdani są rolnicy na laskę i niełaskę pp. cu- 
krowników i jak w roku bieżącym dotkliwie tę za- 
leż ność odczuli.) 

Bo chociaż cena buraka została w umowach 
związana z przeciętną ceną żyta w październiku, 
listopadzie i grudniu, to jednak umowy nie prze- 
widzialy dwóch rzeczy a) niepomiernego spadku 
waluty b) niewypłacalności cukrowni. W ostatnich 
dniach grudnia 19 r. cena na żyto podniosła się 
natyle i doszło du 50.000 mk. za 1 ctn. metryczny, 
tak że prżeciętna cena za żyto od 4], do [I dała 
51000 mk, od tej ceny wypłacić nam mialy cukro- 
wni 20,[" t. j. 6200 mk, za cetn. mtr, buraków. Gdy- 
by wypłata była nastąpiła natychmiast, to strata po- 
niesiona przez rolników nie byłaby zbyt dotkliwa, 
Niestety cukrownie tłomacząc się brakiem kapitalu 
obrotowego zwlekały z wypłatami, tak dalece, że 
dziś t. j. IJII 1925 r wielu płantatorów ma po- 
ważne jeszcze nieodebrane należności. Ponieważ 
zaś marka polska spadła w styczniu blizko o 100,|?, 
więc taka jest strala pe niesiona przez plantatorów 
z powodu nmiedowladiości kontraktów, Nauczone 
doświadczeniem, przygotowują się stowarzyszenia 
do nowej kampanji w sposób wszechstronny, jest 
nadzieja że w tegoroczuych normalnych umowach 
będą przewidziane wszelkie niespodzianki, jakich 
nie szczędzi nam ne chaos finansowy i gospo- 
darczy, Rzecz ta jest pierwszorzędnej wagi, bo od 
opłacalności planta u buraka cukrowego zależy 
zasobność gospodar-tw naszych, a także możność 
wywozu kilkudziesę iu tvsięcy wagonów cukru na 
rynki światowe 

Sprawą powyzs'ą zajęło się Okręgowe T-wo 
Rolnicze w Łowir.u "m zebranie w styczniu 1925 r. 
postanowiło zorgas » ć Stow, plantatorów buraka 
cukrowego fabr. l. < wice, gdyż cukrownia ta 
gromadzi u siebie «kszy "|, plantatorów. Na 
czele tej akcji stu «l * » į podpisany jako najwię- 
kszy plantator. 


W najbliższy, | <h będzie złożony p. Wo- 
jewodzie wniosek erdzenie statutu normal- 
nego niezależnie od og słowarzyszenie już od 


zaraz gotowe jes uszyć w zawieraniu umów 


pomiędzy plantatorami, a fabryką, oraz uzyskać dla 
rolników warunki nie gorsze od maxymalnych, jakie 
przez Centralę naszą w Warszawie uzyskane będą 

Wiadomość ta powinna zainteresować wszyst 
kich plantatorów większych i mniejszych, jak rów- 
nież i kółka rolnicze, które powinny przystąpić na 
członków do stowarzyszenia i zapewnić kółkowi- 
czom korzyści płynące ze współpracy z ogółem 
plantatorów, 

Informacji, porad udziela instruktor O. T. R. 
p. Szmurło we wtorki i piątki w lokalu O, T. R. 
Długa 2 w Łowiczu od 10 do 24. 

W najbliższych numerach  „Łowiczanina* za- 
biorę ponownie głos dla zapoznania ogólu rolni- 
ków z wynikami dotychczasowej działalności sto- 
warzyszenia plantatorów buraków cukrowych. 


Stanisław Grabińsk i 
Walewice IJI 23 ra 


Stracenie E. Niewiadomskiego. 


O godz. 6 przybyli do Cydateli w 2 samocho- 
dach: wylosowany do asystowania przy wyroku pod- 
prokurator Czesław Michałowski, sekretarz sądu 
Tomasz Byliński, obrońca mec. Kijeński i zastępca 
komendata policji Charlemagne. 

Wśród czekających zaczyna się rozmowa: Mó- 
wi się o bezprzykładnym spokoju skazańca, Jeden 
ze slużby więziennej opowiadając 0 zachowaniu 
się Niewiadomskiego, mówi: Tak jest! Stary jestem, 
slużę lat kilkadziesiąt a czegoś podobnego jeszcze 
nie widziałem Tylko jedno. Jest pewna chwila, któ- 
tej nie wytrzymuje i wytrzymać nie może żaden 
skazaniec. Nawet najodważaiejsi upadają zupełnie 
na duchu, gdy prowadzeni na miejsce stracenia, 
przy skręcie do fosy nagle widzą plac kaźni z wy» 
kopanym grobem.. Tego chyba i Niewiadomski 
nie wytrzyma, |, 

W półtory godziny później, po wykonaniu wy 
roku dowiedzihśmy się, że przy wspomnianym skrę- 
cie do fosy na ustach Niewiadomskiego pojawił się 
łagodny uśmiech. 

O godz 6 wszedl do celi podprokurator z $e- 
kretarzem, i stwierdził personalje skazańca, zapytu- 
jąc go o imię, nazwisko, wiek i t. d 

Następnie rozmawiał z Niewiadomskim przez 
czas dłuższy obrońca mec. Kijeński. 

Zapytany po wyjściu z celi jak się czuje Nie- 
wiadomski odpowiedział p Kijeński, że o ile Nie- 
wiadomski dotychczas zawsze był pełen pogody i 
równowagi, to dziś nawet żartował, Niewiadomski 
powiedział mec. Kijeńskiemu, że ostatnią książką, 
którą czytał, była „Legenda o Pilsudzkim* Jana 
Lipeckiego. 

Spowiedź i komunię przyjął 
wczoraj wieczorem o godź. 6, 

Po wyjściu obrońcy wszedł do celi ks Zontak 
z krzyżem, udzielając skazańcowi pociechy religij- 
naj, którą ten przyjął z wielką serdecznością i 
wdzięcznością. 

Do wykonania wyroku była wydelegowana 
kompanja szkolna 30 pulku strzelców kaniowskich 
w liczbie przeszło stu ludzi pod komendą kap. Ka- 
zimierza Nizińskiego. 

Gdy dojechano do końca murów Cytadeli sa- 
mochody zatrzymały się, Dalszą część drogi odby- 
to pieszo. Naprzód pewnym krokiem szedł skaza- 
niec, przy nim jego obrońca i duchowny Gdy 
p. mecenas Kijeński ujął go pod ramię chcąc mu 
dać odczuć, że nie jest samotny, Niewiadomski 


Niewiadomski 
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zlekka przycisnął ramieniem rękę mecenasa i z po- 
godnym i uprzejmym uśmiechem podziękował za 
pomoc: 

— Panie mecenasie, niech mnie pan puści, 
bo pomyślą jeszcze że pau mnie podtrzymuje, a ja 

_ idę z całą pewnością siebie. 

Podprokurator Michałowski, który wczoraj 
zjeżdżał obejrzeć miejsce egzekucji, wybrał miejsce 
inne, od tego, na którym się traci zwykle bandytów 
i kazał ustawić zupełnie nowe słupki. 

Po przybyciu na plac egzekucji kompanja u- 
stawiła się w czworobok, w pośrodku niedaleko od 
slupka przystanął Niewiadomski, w pobliżu prokura- 
tor, sekretarz, obrońca, jako też oficerowie inspek- 
cyjni delegowani do stracenia kap. Rogowski, kap. 
Hlonkisz i por. Sobczyk, 

Po uformowaniu się czworoboku sekretarz są- 
du odczytał sentencję wyroku, poczem do skazańca 
przystąpił ks. Zontak z krzyżem. Niewiadomski u- 
calował krzyż i został pobłogoslawiony przez du- 
chownego, a następnie głosem miarowym i spokoj- 
nym wypowiedział jeszcze kilka zdań. 

Bezpośrednio potem przystąpił komendant kom- 
panji z wyznaczonemi do egzekucji 6 żołnierzami, 
Żolnierze ci ustawili się w odległości 6 kroków 
od słupka. 

Gdy Niewiadomski ujrzał u słupka żołnierza 
z chustką do przewiązania oczu, poprosil ażeby nie 
przewiązywać mu oczu i ażeby nie przywiązywać 
go do slupka, oświadczając, że będzie stał wygódnie 
i pewnie i prosząc o mierzenie w głowę. Następnie 
spokojnym ruchem zdjął palto, kapelusz i szalik 
kładąc je na śnieg. Okulary podał stojącemu obok 
mec. Kijeńskiemu. Poczem stanął wyprostowany 
z uśmiechem trzymając przy twarzy kwiaty otrzy- 
mane od rodziny. W moment potem padła ko- 
menda, zabrzmiała salwa. Niewiadomski runął na 
żiemię i lekarz skonstatował natychmiastową śmierć. 

Bezpośrednio potem grabarze złożyli zwłoki 
w trumnę, położyli na piersi kwiaty, które Niewia- 
domski trzymał w ręku, pochowali trumnę w ziemi. 
Nad mogiłą ustawiono straż, 

Według zebranych informacji władze sądowe 
i administracyjne zgodziły się na oddanie zwłok 
rodzinie celem pochowania na cmentarzu, - 

Niewiadomski pozostawił następującą notatkę 
do rodziny: 

„Kiedy wam oddadzą zwłoki, to proszę by 
trumny nie otwierano, tylko zamknięto ją w drugiej, 
dużej, Karawan jeśli ma być użyty (a pewno musi 
być użyty bo za daleko na tragi) niech będzie skrom- 
ny. Nie lubilem się wdrapywać na wyniosłe miejs- 
ca. Chciałbym utrzymać ten styl. Piękno będzie 
w czem innem, niże karawanie. To jest blichtr", 


* 
Dowiadujemy się, że wczoraj w godzinach wie- 
czorowych, między 4 a 6 cała rodzina $. p. Niewia- 
domskiego udała się na grób. Odkopano z śniegu 
mogiłę i złożono na niej wieńce z sośniny z biało- 
czerwoną szarią i kwiaty. 
(Gaz. Poranna.) 
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— Uroczystość harcerska. W dniu21 stycznia 
r. b. świat harcerski łowicki obchodził uroczystość 
przyjazdu do Łowicza Komendanta Chorągwi War- 
szawskiej, dha Alojzego Pawełka. 

Po zbiórce ne boisku Hufiec Żeński ze sztan- 
darem i lIll-cia D-na z orkiestrą Seminarjum ną 
czele poszły o godz. 9-ej na dworzec przywitać 
Komendanta Chorągwi, skąd z nim wróciły do 
Seminarjum, gdzie Komendant jadł śniadanie. 

O godz. 10-ej odbyła się druga zbiórka i har- 
cerze udali się do kaplicy na Mszę św. Przybyło 
też Seminarjum ze sztandarem, a później drużyna I 

Gdy nabożeństwo się skończyło, kalum ny ru- 
szyły na boisko gimnazjum Żeńskiego i tutaj po 
raportach, czytaniu rozkazów, druhny z Żeńskich 
i druhowie z HI i Il-ej drużyny składali przyrzecze» 
nie na stopień IIl-ci. Poczem zabrał głos d-h. 
Pawełek. 

W krótkiej swej przemowie uwydatnił on wol- 
ność przyrzeczenia harcerskiego, przytaczając ze 
swojego życia zdarzenia, kiedy musiał przysięgać 
kilkakrotnie: 

— Rosji, Austrji, Prusom... Kiereńskiemu!.. 

Ale były to tylko czcze słowa; bez treści bez 
tego ogromu uczucia, bez ognia, jaki się przy przy- 
siędze duszy w piersi zapala,.. to tylko był dźwięk 
ust mechaniczny... 

A w głębi inne się słowa układały, inne brzmia- 
ły potężnem tętnem: 

— Dla Ciebie—Kraju wyśniony!... 

Oto mniej więcej treść przemowy Komendanta 
Chorągwi. 

Następnie dh. Pawełek przypiął sztandarowi 
Seminarjum oznakę Harcerza Rzeczpospolitej i wtę- 
czył dyplom Dyrekcji. 

Nastąpiło po chwili odśpiewanie „Roty* i Dru- 
żyny przy tempie miarsza, orkiestry odprowadziły 
sztandary Hufca Żeńskiego i Seminarjum. które po 
defiladzie umieszczono przy prezbiterium w kaplicy. 

Zaraz po skończeniu powyższego odbyło się 
Zebranie Koła Przyjaciół Harcerstwa przy druży- 
nach Żeńskich i Seminarjum, Zebranie zagaila p. 
Tatarzyńska. 

Przewodniczącym został obrany p. Balcer; 
asesorami—p. Szajdingowa i p. Szymanowska. 

Odczytane zostały szczegółowe sprawozdania 
z czynności drużyn. Żeńskich i III. 

Następnie przemawiał znów dh, Pawełek. 
Wskazał szczegółowo wychowawczą rolę Harco rstwa, 


podkreślił jego znaczenie i warto -araz woływ 
starszych osób, należących do Hare raw: ai młode 
szą brać harcerską. 

Po druhu Pawełku zabrał głos p. 8i vspo« 
minając o szczęśliwych warunkach i | olodzie- 
ży w przeciwieństwie do dawniejszej. ı odziła 
się w niewoli—w powicie okutą** ju [| 

Wezwaniem przewodnicząceg | :czeń- 
stwo łowickie więcej się intereso s- 1 har- 


RE 5. 


ŁOWICZANIN 6. 


cerskim, wiążąc się w róż1e instytucje oC? 


opiekuńcze,—zebranie zakończono. 


— Z Chóru „Lutnia W dniu 10 lutego r. b. 
Chór „Lutnia* przy Kolegjacie Łowickiej, urządza 
bal kostjumowo-maskowy 'w sali Stowarzyszenia 
robotników Chrześcijańskich przy ul. Piotrkowskiej, 
na który ma zaszczyt prosić, szanownych mieszkań- 
ców m. Łowicza i okolic, Ze względu na doborową 
orkiestrę, i jako ostatni bal w tym karnawale, ma- 
my nadzieję, iż szanowne społeczeństwo przybędzie 
w jaknajliczniejszym gronie, aby wesoło zakończyć 
karnawał, Wejście za zaproszeniami, dla osób 
w kostjumach zaproszenie niekonieczne. Zarząd. 

— 0 tępienie nadużyć handlu pośredniczącego. 
Rozporządzenie Rady ministrów o tępieniu nadużyć 
handlu pośredniczącego przedmiotami powszedniego 
użytku zakazuje wykupywania celem dalszej odsprze- 
daży przedmiotów powszedniego użytku: na ulicach 
miasta, na targach, w godzinach przeznaczonych 
zarządzeniem wladz, uprawnionych do wydawania 
takich zarządzeń, dla bezpośredniego zaopatrywania 
się spożywców. 

Dalej zakazuje się skupywanie na wsi od pro- 
ducentów rolnych przedmiotów powszedniego użytki 
celem dalszej odsprzedaży przez osoby do handlu 
na podstawie świadectw przemysłowych nieuprawnio- 
ne i nieposiadające własnych miejsc sprzedaży 
w miastach, lub uprawnień do handlu domokrążnego. 

Ominięcie powyższych zakazów karane będzie 
w drodze administracyjnej aresztem do 5 miesięcy 
i grzywną do miljona mk. włącznie, lub jedną z tych kar. 

— Wieczór ku uczczeniu urodzin M. Kopernika. 
Osiemnastego lutego przypada 450:letnia rocznica 
urodzin Mikołaja Kopernika. Toruń, rodzime mia- 
sto największego polskiego genjusza przygotowuje 
się z wielkim pietyzmem do tej uroczystości. Nie 
tylko miasta polskie ale i zagranica projektuje w 
tym roku uczcić pamięć polskiego tytana wiedzy. 

Słyszeliśmy, że i nasz Łowicz przygotowuje 
się należny hołd złożyć swojemu wielkiemu roda» 
kowi. Podobno grono historyków I matematyków 
naszego gimnazjum męskiego zamierza zorganizo- 
wać uroczysty wieczór poświęcony pamięci Mikola- 
ja Kopernika. Poważne popularne prelekcje, chóry, 
obrazy świetlnę i pokazy astronomiczne mają wy- 
pełnić program tej rzadkiej uroczystości. Publicz- 
ność Łowicza będzie miała sposobność wziąć udział 
w hołdzie powszechnie składanym wielkiemu pol- 
skiemu myślicielowi. 

— Echa rocznicy powstania styczniowego. Dnia 
25 stycznia b. r. slaraniem gimnazjum męskiego 
zostało odprawione nabożeństwo uroczyste, jako 
w 60-tą rocznicę powstania Styczniowego. Udział 
wzięła młodzież gimnazjalna. Po nabożeństwie 
w gmachu szkolnym odbył się skromny obchód, 
poświęcony pamięci bojowników naszych za wol- 
ność z r. 1865, 

Okolicznościowe prelekcje wygłosili uczniowie 
kl VII Kuciński T. i Modrzewski B. 

— Ddczyty kuliuralnooświatows. Dalszy ciąg 
zapowiedzianych odczytów odbędzie się w niedzie- 
lę 4 lutego o godz. 1 w południe w sali Stowarzy- 
AUE Robotników Chrześcijańskich przy ul. Piotrkow- 
skiej. Ś 

Przemawiać będą: 

1) Br, Bucholc: „Czy idziemy równolegle z 
innymi narodami w procesie twórczości duchowej“. 

2) p. J. Chmura: „My a żydzi”, 

— „bŁicyłacja* W dniu 15 lutego r. b. o godzi- 
nie ll przed ppl. w Komendzie Policji pów. Łowic- 


kiego Podrzeczna*N+: 75 odbędzie się sprzedaż. 
przez publiczną licytację starego znoszonego ubra- 
nia i obuwia policyjnego. 

— Twarda zima w lutym. Mimo dotychczaso- 
wych ciągłych zmian temperatury nikt nie mógł 
skarżyć się na zimę, gdyż ogólnie panowała u nas 
prawie że wiosenna pogoda, Lecz ma się to skoń- 
czyć. Coprawda rola proroków powietrza zawsze 
bywała niewdzięczna, lecz mimo to znależli się 
znawcy pogody, którzy przepowiadają śniegi i mro» 
zy w miesiącu lutym. Zaraz z początkiem lutego 
rozleje się po naszym kraju fala północnego zimna, 
Gdy księżyc zaświeci pelną tarczą—około 4 lutego 
spadną ogromne śniegi a silne wiatry spowodują 
zadymki śnieżne, Ruch kolejowy dozna przerwy. 
Prorocy znający się na pogodzie, przewidują, iż 
tegoroczny luty przypomni nam zimę w r. 1895, 
w którym to roku, również w lutym nawet morze 
Bałtyckie zamarzło, Zimno trwać będzie do poło- 
wy lutego, potem nastąpi nagła odwilż z silnemi 
wichrami. Przy końcu miesiąca spadnie obfity 
śnieg, lecz nie poleży dłużej jak dni kilka, Nie 
jest wykluczonem że w lutym zjawią się grzmoty 
z błyskawicami. 

-— Podwyższenie taryf kolejowych. Od [I-go 
lutego r- b. ministerjum kolei żelaznych podnosi 
taryfę osobową i bagażową o 50,/*. Podwyżkę tę 
spowodował niepomierny wzrost wydatków eksplota- 
cyjnych kolei w styczniu r. b. 

Najlepszą ilustracją tego wźrostu wydałków 
jest podrożenie węgla, którego cena podskoczyła 
o 140 proc. w porównaniu do ceny grudniowej. 
W tym samym stosunku podniosły się wszystkie 
inne, tak osobowe, jak i rzeczowe wydatki kolejo= 


we. Zarządzono w roku zeszłym od 1 stycznia r. 
b. podwyżki taryf okazują się w tym stanie 
rzeczy bezwarunkowo niewystarczające. Chcąc zat 


stosować się do wielokrotnie pizez kierownicze 
czynniki w państwie podkreślonej zasady prowa- 
dzenia przedsiębiorstw państwowych conajmniej bez 
niedoborów, ministerjum kolei zmuszone jest jaknaj- 
szybciej podnieść odpowiednio taryfy kolejowe, 
ograniczając się narazie do wspomnianej podwyżki 
taryfy osobowej 

— Pożyczka złota. Ministerium skarbu podaje 
do wiadomości: Rozporządzeniem ministra skarbu 
z dn. 27 b. m. zmieniono od dn. 29 stycznia r, b. 
cenę emisyjną 8%, państwowej pożyczki złotej z 
r. 1922, a mianowicie za podstawę obliczenia przy- 
jęto cenę złotego polskiego 4,500 mk. pol, ca wy- 
niesie za obligacje wartości 10,000 mk. pol, 10 zło: 
tych pol cenę 55,000 mk, i za obligacje wartości 
50 tysięcy mk. pol. 50 złotych pol. cenę 275 tysię« 
cy mk. pol 

— Zamierzenia podatkowe. Ministerjum skarbu 
złożyło sejmowi projekty podatków; gruntowego, 
budynkowego i dochodowego. W chwili obecnej 
ministerjum skarbu opracowuje nowele do podatku 
przemysłowego i opłat stamplowych. Projekty tych 
nowel podatkowych w przyszłym tygodniu złożone 
będą radzie ministrów. 


— Sprzedaż zastawionych pożyczek. Polska 
krajowa Kasa pożyczkowa komunikuje: „Penieważ 
obligacja 5%, pożyczki krótko i długoterminowej, 
zlombardowanych w oddziałach polskiej krajowej 
Kasy pożyczkowej, klijenci nie wykupili w termi- 
nach wyznaczonych. P. K. K. P. ma zamiar tege 
rodzaju udzielone pożyczki uregulować i sprzedać 
zastawione obligacje, Uzyskaną ze sprzedaży sumą 
posryje się dług klijenta, a pozostałą resztę, po 
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obliczeniu kosztów, postawi się do jego dyspozycji. 
Klijenci zechcą zgłaszać się w ciągu lutego r. b. 
w odpowiednich oddziałach P. K. K, P. wraz z do- 
wodami zastawowemi, gdzie otrzymają szczegółowe 
informacje. 

Zaznacza się w końcu, że obligacje pożyczki 
krótko i długoterminowej mogą być użyte na 
subskrypcję pożyczki złotej. 

— 1 Roczne Kursy Czapnictwa, Za zezwole- 
niem Ministerstwa W, R. i O. P., otwiera Łowickie 
Kółko Ziemianek dla dziewcząt i chłopców od lat 
16-tu tymczasem w Lubiankowie, z braku lokalu 
w Łowiczu. 


Bliższe informacje i warunki udziela W-ny 
Ksiądz Kanonik Stępowski w Łowiczu, Zarząd, 
— Odczyty kulturalno-oświatowe. Inauguracja 


odczytów kulturalno-oświatowych odbyła się w nie- 
dzielę 28 w sali Stowarzyszenia Związku Robotni- 
ków Chrześcijańskich przy ul, Piotrkowskiej, wo- 
bec licznie zebranych słuchaczy ze wszystkich 
warstw i stanów społecznych. W  treściwych sła- 
wach przedstawił ks. prałat Stępowski cele i korzy- 
ści odczytów i gorąco zachęcił sluchaczy, aby 
wytrwale zechcieli uczęszczać na odczyty, z których 
dowiedzą się wiele prawdy, opartej na krytycznych 
danych historycznychąi spostrzeżeniach życia wspól- 
czesnego, Prelegenci w odczytach swych będą 
uwzględniali, oprócz zagadnień z dziedziny historji, 
literatury, nauk przyradniczych, wiele kwestji i za- 
gadnień współczesnych z dziedziny prawa, ekonomji 
i polityki socjalnej, 

Pierwszy odczyt wygłosił na temat „Historja 
stanu włościjańskiego u nas i za granicą“ czcigod- 
p. dyrektor dr. Wł. Olszewski. W pięknych sto- 
wach, w popularnej formie, przedstawił nam Sza- 
nowny Prelegent ksztaltowanie się klas spolecznych 
i wypływające stąd walki, ucisk słabszych i przywi- 
leje silniejszych, przenosząc nas duchowo w czasy 
cesarstwa rzymskiego i kolejno przechodził kształto- 
wanie się państw i ustroju społecznego u poszcze- 
gólnych narodów Europy. d 

Na tej podstawie rozwinął dzieje stanu wlo- 
ścijańskiego u nas w Polsce. 

Z zestawień wynikło, że chłop polski, chociaż 
w przebiegu dziejowym przecierpieć musiał ten poó- 
niżający okres niewoli pańszczyznianej, jednak los 
jego daleko był lepszy niż u niemców lub moskali, 
gdzie ideałem obszaruika byla osławiona Sottyczy- 
cha, mordująca nożyczkami dziewki służebne, 

Z prelekcji dowiadujemy się, że Poiska pierw- 
sza rzuciła myśl emancypacji chłopa polskiego i że 
odpowiedni ustęp Konstytucji 5-g0 maja, zarówno 
jak i Dekret Połaniecki na zawsze zaszczyt przy- 
nosić będą imieniowi polskiemu. Tylko upadek 
Polski pogrążył chłopa naszego w te warunki cięż- 
kiej niedoli, w jakiej pozostał chłop w państwach 
zaborczych. egota, 

— „Miljonówka”. W ostatnim ciągnieniu wylo- 
sowano Nr. 1.416087 sprzedany w Warszawie. 


KRZERI 


-Nu Schronisko na Korahce, 
Dzieci wrąz z nauczycielką szkoły w Mystko- 
wicach jako dobrowolne miesięczne opodatkowanie 


się 2.700 mk. 
Ho mwaidów, 
Stanisław Klejna zamiast biletów na bal m, 4000. 


Ma cele kulturalne podofic, 10 p.p, 
Stanisław Klejna zamiast biletów na bal m. 4000. 


Na Schronisko na Korakce. 

Bezimiennie mk. 2000 

emasa 
Ceny pieniędzy. 

W dniu3iji b. m. płacono w Warszawie. Do- 
lary amerykańskie— 55250. Funty sterlingi—160000 
Franki francuskie 2150. Franki belgijskie 1850 
Marki niemieckie 76 fenigów. Korony czeskie 1015. 


Rynek zbożowy. 
Wo wtorek 30|1 1925 r. płacono w Warszawie 
za 100 kg. w hurcie: Żyto 91500. Owies 76000. 
Pszenica 120.000. Jęczmień 75.000. 


Hinematograt „KAZ 
W piątek dnia 2 lutego r. b. 


MĘŻCZYZNA KTÓRY ZABIŁ. 


Dramat w 6 aktach z wytwórni szwedzkiej. W roli 
głównej Karin Molander. Początek o godzinie 5-ej. 


w sokotę dnin 3 I niedzielę dnia 4 Intego r. D, 


Gzłowiek=zwierzę, 


Dramat w 6 aktach według powieści Emila Zoli. 

W roli głównej Orska i Runicz, artyści rosyjscy. 

W sobotę początek o godzinie 7-ej w niedzielę o 
godzinie 5-ej. 


Obwieszczenie. 

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego 
w Warszawie w dniu 24 stycznia 1925 r. wciągnięto: 

Spółdzielnia Budowlana w Zdunach z odpowie 
dzialnością ograniczoną. 

Siedziba Spóldzielni w Zdunach gm. Bąków, 
star. Łowickiegó. Członkowie Spółdzielni odpowia- 
dają za jej zobowiązania każdy do wysokości pię- 
ciokrotnej sumy swoich udziałów. Przedmiot przed- 
siębiorstwa stanowi: prowadzenie wytwórni materja- 
łów budowlanych, nabywanie poręb leśnych i wyrób 
budulca, zakup wszelkich materjałów w zakres bu- 
downiciwa wchodzących i dostarczanie ich Człon- 
kom Spółdzielni, oraz sprzedaż osobom trzecim 
w miarę zaspokojenia potrzeb członków Spółdzielni, 
wykonywanie całych budowli w szczególności zaś 
prowadzenie odbudowy budowli zniszczonych przez 
działania wojenne i pożary. Wysokość udziału 
1,000 marek, płatnych jednorazowo przy przystąpie- 
niu. Do Zarządu wybrani zostali: Józef Minich jako 
zarządzający, Jan Kaferski jako zastępca zarządza- 
jącego, obaj w Zdunach gminy Bąków starostwa 
Łowickiego. Pismo przeznaczone do ogłoszeń 
„Łowiczanin* w Łowiczu. Zarząd składa się z jed- 
nego zarządzającego. Za Spółdzielnię zarządzający 
podpisuje w ten sposób, że pod firmą Spóldzielni 
umieszcza swój podpis. Zatwierdzenia Rady Nad- 
zorczej wymagają decyzje Zarządzającego w spra- 
wach dotyczących: nabywania, zbywania lub obcią» 
żania nieruchomości, zaciągania przez Spółdzielnię 
pożyczek, sposobu lokowania zbywających fundu- 
szów. W skład Zarządu wchodzi jeden zastępca, 
Warszawa dnia 24 stycznia 1923 r, SE 

Sąd Okręgowy Wydział IV. 
(M. P,) 


Je 5. 
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Ogłoszenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Warsza- 
wie Karol Widuliński, zamieszkały w Łowiczu przy 
ulicy Podrzecznej pod Nr. 52, ogłasza, że w dniu 
17 Lutego 1925 roku, od godziny 10 rano w folw. 
Sobota gm. Bielawy, pow. Łowickiego, odbędzie 
się sprzedaż przez licytację ruchomości, a miano: 
wicie: jednej krowy, należącej do Józefa Wiśniew- 
skiego. Ocenionych na 50.000 mk. 

Bnia 23 Stycznia.1923 roku. 
Komornik H iduliùski. 


pięć pokoi i kuchnia, warstat zduński z kom- 
pletnem urządzeniem (maszyny konne do ce- 
dzenia i uprawy gliny, dwa piece, murowana 
zbiorniki na glinę, formy i t. p.) składy i stajnie 
murowane, oraz drewniane szopy i stodoła 
wraz z ogrodem owocowym i 1%» morgi pszen- 
nej ziemi przylegającej do rzeki Bzury — 
natychmiast do sprzedania chrześcijaninowi. 
Trzy fronty, dwie szosy, dworzec kolejowy naprzeciw. 
Pośrednictwo pożądane, 
Wiadomość na miejscu: Łowicz, Feliks 
Andrzejewski, szosa Bolimowska. 


WIECZORNICA 


Koła b. Wychowańców Szkoły Realnej w Łowiczu- 


Dnia 9 lutego 1925 roku odbędzie stę wieczor- 
nica koleżeńska wraz z rodzinami w sali górnej 
Doliny Szwajcarskiej. Pocz. o godz. 10 w. Ko» 
ledzy proszeni są o zgłaszanie się do gospodarzy, 

1) Inż, Wacława Gaładyka (Marszałkowska 72), 
2) Każimierza Gomólińskiego (Pl. Trzech Krzyży 3). 
3) Apolonjusza Golędzinowskiago (Żórawia 17), 
4) Sędziego Jana Łoskowskiego (Janowice, przez 
Piątek), 5) Czeslawa Mazowieckiego (Skorupki 7), 
6) Antoniego Markowskiego (Mokotowska 59), 
T) Ludwika Ożaiowskiego (Solec 97), 8) adw. Lucja- 
na Parzyńskiego (Al. Jerozolimskie 15), 9) Jen. 
Czesława Rybińskiego (Piękna 6), 10) Mieczysława 
Wielowiejskiego (Bagatela 8), 11) Stanislawa Zar- 


skiego (Ogrodowa 52), 


W księgarni R. Rybuckiego 


są do nabycia 

następujące kstążki WC nakładu: 
Praktyczny wykaz opłat stemplo- 

wych dla powszechnego użytku M. 180 
“Przechadzka po Łowiczu R. Oczy- 
kowskiego, Il wydanie powiększone, 1500 
Pieśni i piosenki ź 700 
Księżanka Zocha, powieść (da wy. 


czerpaniu) . . . 47 ręą. IARI. 


Redaktor 1 Wydawca Mieczysław Szajding. 


iN Z 

pi | il || | sf poszukuje miejsca od 1 kwietnia r. b. 

pinl fil zarządzającėgo majątkiem, samodziel- 

nie lub przy dziedzicu, może być na ordynaryi lub 

jako kawaler, świadectwa na żądanie, Wiadomość: 
w redakcji, 


REDY TOO ZET TT EAR OSEN 


Z Górniak skradziono dnia 14—]| na stacji paszport nie- 
wydany w W_LOWICZ I» 


Tomaszowi PEN "spaliła sii 
2. Wydana w P, K. U. w Lowi 


Jori Liberski zgubił kartę bezterminowego urlopu wyda 
__przez Pe K. „KU, w Łowiczu 3—1 


Je Śnieguła zgubił t kart; bez terminowego „urlopu wydaną W 
NE „K, U. w Ł owiczu, e. 


Arion i Rybus zgubił kartę powołania wojskowego, R 
K. U. w Łowiczu, st 


Antoniemu Strugieńskiemu. skradziono kartę powołania woj- 
+ Skowego 0 wydaną przez P, n. Us w Lowiczus 


wi Muras zgubił portfel z kwitami na drzewo I i cegłę wyda- 
ny przez biuro ro odpndowy, 


Antoni Walczak zgubił kartę demobilizacyjną w P.K, U. 

LAW Kielcach. 

"ky Ten Wójcik zgubił kartę powołania wo, wojskowego wydaną w B 
K Us W Łowiczu: 


amman man annan e 
Lowie Burzykowski zgubił kartę bezterminowego urlopu wy- 
dana w P, Ke Us w Lowiczus 


karta powołania wojskowego 
1 


ygmunt Noga zgubił k karig powołania wojskowegi o 
£ przez P. K. U w P. K. U. w Łowiczu, k at 


Widysław Rykowsi Rykowski zg zgubił ka kartę bezterminowego i urlopu 
W dana w K. U. w Łowiczu. z 3—1 


Sz SIEDEM zgubił kartę powołania wojskowego vra 
Zw P, Ke U, w Łowiczu, 


Miski Ignacy zgubił dokument wojskowy zę 
urlopu. 3—2 


A Drobnik drużnik dowy zgubił dowód wód osobisty kos 


SLEIN, ONY A R 
JE Kujawiakowi skradzione papiery wojskowe wydane 
w Krakowie w II pułku lotniczyma EE 


pitowi Muratowi Spaliła się karta zwolnienia wojskowego 
f Wydana w Łodzie —2 


Wa, Gładki zgubi? kartę inowego 
v daną przez 11 pułk art, w Stanisławowie. 3—2 
Gaanisław Siedlecki zgubi | kartę d demobilizacyjną wyc pa 


przez l pułk w Jabłonniee 
Li ncenty Kocemba zgubił świadectwo wojskowe zwolnienia 
ne przez P. K. U. w Łowiczu, —2 
eguszewski zgubił kartę be.terminowego u lopu agi. 
di M „owiczu w 1921 roku. R 


awel Zabost z Łaguszewa zgubił JA PRASOWE ur- 


lopu wydaną w Łowiczu w 1920 roku. „32 


WEAK Leśniewski zgubił kartę powołania wydaną w | NA 
2 


1 Ks U» w Łowiczu 
wi siex Fuks z Bolimowa zgubił kartę powołania wojskowe- 
go na w P. K. Us w Łowiczu, 3—2 
J zef AU a zagubił kartę powołania wojskowego wydaną y w 
ZP. K. U. w Łowiczu, 2 
O Jan zgubił dokument Wojskowy UW GĘ 
U. w Łowiczu. 2—3—3 
Piai 1 Józef zgubił kartę powołania Wr Przez 
K. U, w Łowiczua 645—3—3 
AR toni Gruziel zgubił dowód wojskowy wydany przez P K cy 

w Lowi 


Gtanisłay jera zgubił karie bezterminowego urlopu T 
ną przez P K U w Łowiczu. 


| 57 Franaszek zgubił kartę powołania wojskowego wyda- 
ną w P K U w Łowiczu i 10,000 mka 


Jet ! Kosiorek zgubił kartę powołania wojskowego paame 
w P K U w Łowiczu. 


J* Szadkowski zgubił kartę odroczenia wojskowego vrin 

przez P K U w Łowiczu. 

KX zimierz Siejka zgubił kartę bezterminowego urlopu ayin 
wP K Uw Łowiczu 3— 


Druk K, Rybackiego w Łowiczu. 


yi 


